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Przedłużenie umowy cennikowej
O kres zm ian y  um ow y cen n ik o w ej jest ju ż  za nam i. 

W  d n iu  1 czerw ca  m in ą ł te rm in , w k tó ry m  k o n trah e n c i 
m ogli w ypow iedzieć  o b o w iązu jącą  d o ty ch czas um ow ę 
cen n ik o w ą  z d n ia  10 lipca  1933 r. P on iew aż  w ypow iedze­
nie to  z ż ad n e j ze s tro n  n ie  n a s tąp iło , w ażność  um ow y 
zo sta ła  tem  sam em  p rzed łu żo n ą  ara da lszy  rok , t. j. do 
d n ia  30 cze rw ca  1935 r.

P rzed  u p ływ em  te rm in u  w yp o w ied zen ia  Z arząd  O d­
działu  z a s ta n a w ia ł się nad  ew en tu a ln em  w ypow iedzen iem  
um ow y, m a ją c  n a  u w ad ze  n iek o rz y s tn e  d la  n a s  p o s ta ­
n o w ien ia  d o ty ch czaso w ej urnow y. B io rąc  je d n a k  pod 
uw agę  k ry ty czn e  s to su n k i w7 p rzem y śle  g ra ficzn y m , sp o ­
w odow ane w ad liw em  u staw o d aw stw em , u zn a ł chw ilę 
o b ecn ą  za n ieo d p o w ied n ią  do p ro w a d z e n ia  a k c ji  z aczep ­
ne j, p o s ta n a w ia ją c  jed n a k że  na  w y p ad ek  zaa ta k o w a n ia  
nas p rzez  p raco d aw có w  b ro n ić  en erg iczn ie  do tyohczaso- 

,.wego s ta n u  p o sia d an ia .
J a k  ju ż  n a d m ien io n o , Z w iązek  W łaśc ic ie li D ru k a rń  

M ałopolsk i Z ach o d n ie j ró w n ie j um ow y n ie  w ypow iedzia ł. 
M ożliw em  (choć b a rd zo  wątpH.wem) jes t, że p.p. p ra c o ­
daw cy uznali, iż z a ro b k i nasze  są jliż  zby t m ize rn e , by  
m o żn a  z n ich  coś okro ić, zd a je  się jed n a k , że  n a jw a ż ­
n iejszym  b y ł tiu fak t, .iż w ięk sze  zak ład y , m a ją c  obecn ie  
zn aczn ie jszy  n ap ły w  ro b ó t, n ie  ch c ia ły  ry zy k o w ać  s t r a j ­
ku, do k tó rego , widzieli,, że p iln ie  się p rzy g o to w u jem y . 
.Nie bez zn aczen ia  b y ł też z p e w n o śc ią  p rzeb ieg  i w ynik  
ak cy j cenn ikow ych , p ro w ad zo n y ch  w ro k u  b ieżącym  
w in n y ch  O d d z ia łach  naszego  Z w iązku.

U m ow a cen n ik o w a  o b o w iązu je  w ięc n ad a l, a  do spo­
d z iew an ej a k c ji n.ie doszło. N ie znaczy  to jed n a k , aby 
w a lk a  m iędzy  p raco d aw cą  a ro b o tn ik ie m  zo sta ła  z a k o ń ­
czoną. T rw a  o n a  codzienn ie , ty lk o  n ie  je s t  to  zb iorow y 
a ta k  o tw a rty , lecz w a lk a  w p o jed y n k ę , o b jaw ia jąc a  się 
u slaw ieznem i p ro p o z y c jam i niezgodnem u z p o s ta n o w ie ­
n iam i cen n ik a. Z p rz y k ro śc ią  s tw ie rd z ić  m usim y , że 
w w alce  te j ko led zy  c o raz  s łab ie j się  b ro n ią , s ta le  z ap o ­
m in a jąc  o tem , że z praw, w yw alczonych zbiorow ym  w y ­
siłkiem  nie w olno nikom u rezygnow ać! Cóż n am  z tego, 
że b ędziem y  m ieli cen n ik  na  p ap ie rze , jeżeli p o jedynczo  
będ ziem y  zrzek a li się  lek k o m y śln ie  zaw arow am ych  nim  
p ra w  i s tw a rza li fak ty czn ie  s tan  u iece.nni.kow y ?

Z b io ro w a  a k c ja  cen n ik o w a  m a n a  celu  u s ta len ie  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  i p łacy , lecz sam a  nie d a je  g w a ra n c ji, że 
w a ru n k i te b ę d ą  w p ra k ty c e  s to so w an e . N ad  w y k o n a ­
n iem  p o sta n o w ień  o b ję ty ch  um ow ą czuw ać m u szą  sam i 
ko ledzy  — w szyscy  ra ze m  i k ażd y  zosobna. W  p rz e c iw ­
nym  raz ie  i te m ize rn e  k o rzy śc i, jak ie , n am  d a je  obecna 
urnow a, zo s tan ą  zap rzepaszczone .

T o też ap e lu jem y  do kolegów , aby  jeszcze ra z  z ap o ­
znali się  d o k ład n ie  z tre śc ią  do ręczo n eg o  im  cen n ik a  
i p o stan o w ień  jego  n a  każd y m  k ro k u  b ro n ili i p rz e s trz e ­
gali. P am iętajcie, że warunki, jakie w roku bieżącym  
w drukarniach — w b rew  p o s tan o w ien io m  c e n n ik a  — 
w prow adzicie, w roku następnym  zostaną cennikiem  za­
legalizow ane, bo obronić się  przed niem i nic potrafim y.

Kolegom  z prow incji przypom inam y o obow iązku na­
desłania książeczek członkow skich  dla uczynienia adno­
tacji za I półrocze br. Kol. M ężów zaufania  wzgl. skarb­
ników  prow incjonalnych prosim y o nadesłan ie w ykazów  
K olegów, n ic posiadających książeczek członkow skich.

Książeczki i wykazy nadesłać należy do dnia 7 lipca 1934.

U/ jed n o śc i  s iła!

Nowy Kodeks zobowiązań
Z diniem  1 lip ca  1934 r. w chodzą  w życie z pew nem i 

d ro b n e m i w y ją tk a m i b a rd zo  w ażne p rzep isy  K odeksu  Zo­
b o w iązań , k tó re  obok  do ty ch czaso w y ch  zasadn iczych  
u staw  o czasie  p ra cy  w  p rzem y śle  i h a n d lu , o u r lo p ach , 
da le j obo k  ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y d en ta  liz p lte j z d. 10. 111. 
1928 d la  św ia ta  robo tn iczeg o  m a ją  zasad n icze  znaczenie. 
P rzep isy  jego, z aw a rte  w ty tu le  XI dzia le  I (airt. 441— 477) 
do tyczą  um ów  o p racę , zaś z d z ia łu  VII ty tu łu  IV, 
a  w  szczególności a r t.  284 i nas-t. p rz ed a w n ien ia  p re ten - 
syj z ty tu łu  um ow y o p racę .

P rzep isy , do tyczące  um ów  o p racę , o ra ją  z as to so w a ­
n ie  w p rzed m io tach , n ieo b ję ty ch  szczególnem i u s ta w a m i, 
k tó re  ju ż  is tn ie ją  lub  n a w e t k tó re  z o stan ą  w p rzyszłości 
w y d an e  d la  p ew n ej k a te g o rji p raco w n ik ó w . Ja k o  n a j ­
w ażn ie jsze  w ym ien ić  n a le ży  n a s tęp u jąc e :

1) D opuszczone są um ow y d łu g o te rm in o w e, a w ięc 
n a  czas ży c ia  p ra co d a w c y  lub  p ra co w n ik a , a lbo  na- czas 
dłuższy, m ii 3 la ta  i u m o w a ta k a  m u si być  z a w a rta  p i ­
sem nie, a m ogą one  być ro zw iązan e  po  u p ły w ie  3 lat 
za 6 -m iesięcznem  w ypow iedzen iem  p rzez  p raco w n ik a , 
n a to m ias t p raco d aw cy  u p ra w n ie n ie  to n.ie p rzy słu g u je .

2) B ard zo  w ażnym  je s t  p rzep is, do ty czący  u k ład u  co 
do w a ru n k ó w  u m ów  zb io row ych , z aw arteg o  z jed n e j 
s tro n y  p rzez  p raco d aw cę  lub  p ra w n ie  is tn ie jąc y  zw iązek 
p raco d aw có w , a  z d ru g ie j p rzez  p ra w n ie  is tn ie jąc y  zw ią ­
zek p raco w n ik ó w . U k ład  ta k i  w b ra k u  szczególnego p rz e ­
p isu  u staw y  w iąże ty lk o  s tro n y , z a w ie ra ją ce  uikład o raz  
członków  zw iązku , b ę d ą c e g o . strom ą. U k ład  ta k i  w in ien  
być z aw a rty  p isem nie . Jeżeli w n im  n iem a  o k reślonego  
czaisu jego  trw a n ia  lub  te rm in u  w ypo w ied zen ia , o b o w ią­
zu je  u p rz ed n ie  jed n o m ies ięczn e  w y p o w iedzen ie . P o s ta ­
n o w ien ia  um ów  indyw idualnych  m niej korzystne dla  p r a ­
co w ników  n iż  p o s ta n o w ien ia  u k ład u  zb iorow ego  są n ie ­
w ażne i z am ias t n ic h  m a ją  m oc odp o w ied n ie  p o sta n o w ie ­
n ia  u k ład u  zb iorow ego .

N ow ością w u s ta w o d aw stw ie  p o lsk iem  ,są p rzep isy , 
iż p raco w n ik o w i n a leży  się w y n ag ro d zen ie  tak ż e  za p racę  
n ie sp e łn io n ą , jeżeli b y ł go tów  do  je j  sp e łn ie n ia , a do zn ał 
p rzeszk o d y  z p rzyczyn , do ty czący ch  p raco d aw cy . D ru k a ­
rze  z b. z ab o ru  a u s tr ia ck ie g o  m a ją  to  w  sw ym  C enn iku  
od d z ie s ią tek  la t. P raco w n ik , k tó ry  zo b o w iąza ł się p e ł­
n ić  p racę  iza w y n ag ro d zen iem  ak o rd o w em , m oże d o m a ­
gać się od  p raco d aw cy  d o sta rcz en ia  m u  od p o w ied n ie j 
co do ro d z a ju  i (rozm iarów  p ra cy , w p rzec iw n y m  raz ie  
p ra co w n ik  m a  p raw o  żąd ać  s tosow nego  za s tra co n y  czas 
w y n ag ro d zen ia . O bow iązek  z a p ła ty  za tę n iew y k o n an ą  
p racę  zależn y  je s t -od .togo,, aby  p ra c o w n ik  gotow y by ł 
do je j w y k o n a n ia  pnzez c a ły  czas, -za k tó ry  rośc i sobie 
p re te n s ję , a -fakt n iew y k o n an ia  p racy  m u si być  spow o­
d ow any  p rzez  p raco d aw cę  bąd ź  b ezp o śred n io , b ąd ź  p rzez  
zan iech an ie  za rząd zeń , m ogących  u su n ą ć  te  p rzy czy n y , 
d a le j p raco w n ik  wim.ie-n -dom agać się  d o sta rczen ia  miu o d ­
p o w ied n ie j p racy , a ta  n ie  z o s ta ła  m u  d o sta rczo n ą .

N ow ością rów n ież  je s t p rzep is , że p ra co d a w c a  obo­
w iązan y  je s ł  do z ap ła ty  p raco w n ik o w i, z n a jd u ją c e m u  się 
w p o trzeb ie  —  po  je j u d o w o d n ien iu  —  p rz e d  te rm in em  
p ła tn o śc i za p ra cę  już  sp e łn io n ą , jeżeli to m oże  uczynić  
bez szkody  d la  siebie. Z aliczka  ta  m a  być  tak  ob liczoną, 
a b y  p rz y  o sta teczn e j w ypłacie  łączn ie  z imienni p o trą c e ­
n iam i n.ie p rz e k ra c z a ła  po łow y  w y n ag ro d zen ia , p rz y p a d a ­
jącego  do w y p ła ty . To o s ta tn ie  p o stan o w ien ie  czyni ten  
p rzep is  p ra w ie  iluzo rycznym .

W  dalszych  p rz ep isa ch , do ty czący ch  ro z w iąz an ia  u m o ­
wy p rz ed  term inem , p o stan o w io n o , że w ażnem i p o w o ­
d am i ro zw iązan ia  um ow y są  okoliczności, k tó re  s p ra ­
w ia ją , że n ie m o żn a  zgodnie  z w y m ag an iam i d o b re j
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w ia ry  żąd ać  od  s tro n y , ab y  p o z o s taw a ła  3. d ru g ą  w s to ­
su n k u  ipracy. In te rp re ta c ja  tego p rz ep isu  m oże być b a r ­
dzo ro zm aic ie  ro z u m ian ą , p o z o s ta ją  d a le j w m ocy  p rz e ­
w id z ian e  w  rozip. z d. 16. 111. 1928 a r t .  13— 19 o um ow ę 
dla  p ra c y  ro b o tn ik ó w  o raz  a r t.  31— 33 i 36— 37 o um ow ę
0 p racę  p ra co w n ik ó w  um y sło w y ch . R o zw iązan ie  um ow y 
z w ażnego  p ow odu  n a s tę p u je  p rzez zaw iad o m ien ie  s tro n y  
d ru g ie j i p ra w o  je j  ro z w iąz an ia  w ygasa , jeżeli s t ro n a  
n ie  d o k o n a ła  go w o d p o w ied n im  czasie  (w edług K odeksu 
Z o bow iązań  w ciągu 2 .tygodni), licząc  od chw ili po w zię ­
cia w iadom ości o is tn ie n iu  w ażn eg o  pow odu. Jeżeli p o ­
w ody te m a ją  c h a ra k te r  c iągły  lub p o w ta rz a ją c y  się, 
te rm in  ten  liczy się od chw ili, k ied y  u s ta ł  s ta n  rzeczy, 
u z a sad n ia ją cy  ro zw iązan ie  um ow y.

D oniosłym  d la  ro b o tn ik a  jes t p rz ep is  a r t. 475, że p r a ­
co daw ca o b o w iązan y  je s t po w y p o w ied zen iu  p o zostaw ić  
p raco w n ik o w i n a  jogo ż ąd a n ie  od p o w ied n i czas n a  p o ­
szu k iw an ie  in n ej p ra c y  bez u szc zu p len ia  w y n ag ro d zen ia , 
k tó ry , jeżeli n ie  jes t o k re ś lo n y  u s ta w ą , oznaczy  go in ­
sp e k to r p racy , a w b r a k u  tegoż w d a n e j m ie jscow ości 
sąd ,

O dalszych , m n ie j w ażnych  p rzep isach , p o d am y  w n a ­
stęp n y m  n u m erze .

Ocknijcie sie...
Ja k  g ro źn a  law in a  toczy się m iażdżące  k o ło  L ew ia- 

ta n a  i  gniecie na  sw e j d ro d ze  w szystko , co n a p o tk a . R ok 
za  ro k iem  i k ro k  po k ro k u  idzie  n a p rzó d  z ac h ła n n a  re a ­
k c ja  k a p ita lis tó w  i  sy s tem aty czn ie  z ab ie ra  ro b o tn ik o m
1 u rz ę d n ik o m  c iężko  i z o fia ram i w y w alczo n e  p o p rzed n io  
p ra w a  do ja k ie j ta k ie j egzystencji. C iężka d łoń  k a p ita l i ­
s ty czn a , za o c h ro n ą  a rm a t i k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  
sp a d a  n a  p ra c u ją c e  m asy  robocze  i u rzęd n icze  i z ab ie ra  
im  „p raw o  do życia" , sk a z u ją c  se tk i tysięcy  ro d z in  ro ­
b o tn iczy ch  n a  g łodow an ie .

Od sze reg u  la t o b c in a ją  p ra co d a w c y  z a ro b k i ro b o tn i­
kom  i u rz ęd n ik o m , p o g a rsza ją  u rlo p y , p rz e d łu ż a ją  czas 
p ra cy  w  tej chw ili, kiedy należałoby zm niejszyć czas 
pracy do 6-ciu godzin dziennie, aby  dać  m ożność  p ra c y  
b ezro b o tn y m , k tó rz y  te j p ra cy  ła k n ą , ja k  sp rag n io n y  
wody.

W e w szy s tk ich  p rz ed s ię b io rs tw ac h  p ry w a tn y ch , z p o ­
w odu  n a d m ia ru  r ą k  do p ra cy , s ta ł  się ro b o tn ik  zerein, 
z k tó ry m  n ik t  się n ie  liczy i k tó ry m  p o m ia ta ją , ja k  
w iechciem . L ad a  „skrofo ip iórek", choć sam  zdycha  z g ło ­
du, m a ją c  m a rn ą  p ensję , p o d n o si głos, jakgdyiby co n aj- 
m niiej b y ł w sp ó łw łaśc ic ie lem  p rzed sięb io rs tw a .

I ta k  się d z ie je  W szędzie, we w szy stk ich  zaw odach  
w Polsce, n ie  w y łącza jąc  i n a szeg o  zaw o d u  d ru k a rsk ieg o .

P rz e jrz y jc ie  K oledzy sp ra w o z d an ia  i cen n ik i nasze  
b o d a j od 1928 ro k u  i p o ró w n a jc ie  je  z dzisiej.szem  m i­
n im u m , a p rzek o n acie  się, że n a  po lu  zaro b k ó w  sp a d li­
ście do 5 0 % , p o o b c in a n o  W am  d o d a tk i, ch c ian o  p rz e ­
d łużyć, a w n ie k tó ry c h  p rz ed s ię b io rs tw ac h  p rzed łu żo n o  
czas p ra c y  o 2 g odziny  tygodn iow o  zad a rm o , skoszla- 
w iono  B iu ro  P o ś red n ic tw a  P racy , p o z o s taw ia ją c  W as n a  
w idz im isię  p raco d aw có w , k tó rz y  w y b ie ra ją  sobie, ja k  
„ g ru szk b u lę g a łk i"  z w o rk a : ,,ta d o b ra , a ta  go rsza" . 
K ażdy  n ie o m a l d y re k to r  d ru k a rn i, ba  — n aw et „p an  
s ta rsz y " , k tó rzy  ongiś by li n a szy m i cz ło n k am i i to r a ­
d y k a ln y m i —  s ta li  się d z is ia j  „ p an a m i życia  i śm ierc i"  
żąd n y ch  p ra cy  ko legów .

N ad k ażd y m  w isi g ro źb a  w yp o w ied zen ia  p ra c y  i to 
n ie  ty le  z p o w o d u  b ra k u  p racy , ile ze w zględów  o rg a ­
n izacy jn y ch . „M asz m ilczeć ii c iągnąć , ja k  w ół" —  oto  h a ­
sło dzis ie jszego  s ta n u  rzeczy ! —  a nie chcesz, to „ fo ra  
ze dwora",, n a  tw o je  m ie jsc e  czyha  d z ie s ią tk i in n y ch !

K lasy czn y m  p rz y k ła d em  tego je s t om ó w io n a  w Ko­
m u n ik a ta c h  Z a rz ąd u  sp ra w a  D ru k a rn i „C zasu", p rz e d ­
s ięb io rs tw a  o p arteg o  o w ie lk ich  p o sia d ac zy  .ziem skich, 
k tó re j  Z arząd o w i zd a je  się, że k to k o lw iek  będzie  p ra c o ­
w ać  za d a rm o , o czek u jąc  z d n ia  na  dzień, ja k  ja łm u żn y , 
d ro b n e j zaliczk i, p odczas gdy zaleg łość  ro śn ie  do k ilk u ­
se t z ło ty ch  zaległości u  każdego  p ra c o w n ik a . Jeśli p r a ­
co w n ik  te n  będzie  śm ia ł u p o m n ieć  się, to ja k  w yżej n a ­
p isa liśm y : „ fo ra  ,ze d w o ra" . To p rzec ie  śm ierd z i, bo  n ie  
je s t  an i po  sz lach eck a , an i po c h rze śc ija ń sk u  i skończyć  
się  m usi.

Oto n ie lu d zk ie , n iesz lac h e tn e  w y k o rzy sty w an ie  sy tu a ­
cji! System  g n iecen ia  i zgn iecen ia  do resz ty  lu d z i p racy  
tak , iżb y  się  s ta li m aszy n ą  p o słu szn ą  w ręk ach  b y leja - 
kiego zdziercy , łu p isk ó ry  i jego zastępcy .

„D aw niej był w yścig  krwi i żelaza —  a dzisiaj ma
być w yścig  pracy “ —  p o w ie d z ia ł m a rsz a łe k  P iłsu d sk i. 
L ecz jak ż eż  w y k rę tn ie  p rzed sięb io rcy  p o ję li  te  słow a!

Czy p rzez  g łód , ch łó d  i n ęd zę  tysięcy  ro d z in  b e z ro ­
b o tn y ch  m a  s ię  odbyw ać tan  -wyścig p ra cy ?  Czy przez 
o b c in an ie  za ro b k ó w  i ta k  już' m ały ch , n iew y sta rc za jąc y ch  
n a  lu d zk ą  egzystencję , zdo łacie  p an o w ie  p raco d aw cy , 
p o p raw ić  b ezn a d z ie jn ą  sy tu a c ję  ek o n o m iczn o g o sp o d arczą  
w p ań stw ie?  Czy p rzez  dw ie godziny  sobo tn ie , k tó re  n a ­
rzu ciliśc ie  p rzem o cą  ro b o tn ik o m , u ra tu je c ie  p a ń s tw o  od 
k ry zy su ?

Jeżeli m in im u m  p ra co w n ik a  d ru k a rsk ieg o  sp ad ło  do 
50%  n ieo m al, jeżeli fa rb a , p a p ie r  i in n e  tech n iczn e  rz e ­
czy sp ad ły  w  cenie, to d laczego k s ią żk i j gaze ty  s to ją  
w  m ierze  ii n ie  tan ie ją ?

Czy ty lk o  d y re k to rz y  i, w łaścic ie le  p rz ed się b io rs tw  
m a ją  p ra w o  do  życia, a  p ra co w n ic y  n ie?

N ajw yższy  ju ż  czas, K oledzy, sp o jrzeć  p raw d z ie  
w oczy i o ck n ąć  się z tego lęku , spow o d o w an eg o  b e z ro ­
b ociem . W szak  w idzicie, co -się d z ie je  w św iecie, w szak  
czy tac ie, że eg zeku tyw a k a p ita lis ty c z n a  zdo ln a  je s t n a ­
w et k a ra b in a m i m aszym ow em i w p a ja ć  iw m ózgi ro b o tn i­
cze „zasad ę  p ra w o rzą d n o śc i i ła d u  sp o łeczn eg o ?"  W szak  
czu jec ie  sam i, że to n ie  są ludzie , lecz szak ale , ż e ru jący  
n a  k rzy w d zie  ludzkiej,, n a  b iedocie!

O cknijcie się z zadum y i brońcie jeszcze bodaj tych  
resztek zdobyczy, które m acie! —  N ic dajcie się  łam ać, 
a nadejdzie czas, że  „jutro będzie nasze!“ Św iat do od­
w ażnych, a nie do tchórzów  należy!

Dwie miarki
W y p ad k i, zasz łe  w  o sta tn ich  m iesiącach , w sk azu ją  je ­

szcze raz  dow odn ie  i p o tw ie rd z a ją  tę s ta rą  p raw d ę , że 
n ik t  n a  sw ej p o sa d z ie  Lub w k o n d y c ji n ie  m oże czuć się 
p ew nym  i od p o w ied n io  do lego we w łasn y m  in te re s ie  
p o w in ie n  się  d ostosow yw ać. D la n as , d ru k a rz y , n a jle p -  
szern zab ezp ieczen iem  p rzec iw  sk u tk o m  tego tu k  często  
te ra z  zd arza jąceg o  się tra c e n ia  „m u ro w an y c h "  k ondy- 
dy j je s t  n a leżen ie  do o rg a n iz ac ji i  s o lid a rn e  w y p e łn ian ie  
je j u ch w ał o raz  re g u la rn e  o p łac an ie  w k ład ek . T ym czasem  
członkow ie  n as i b a rd zo  często  z a p o m in a ją  o tych k a r ­
d y n a ln y ch  p o d s ta w a ch  is tn ie n ia  o rg a n iz a c ji  i je j s p rę ­
żystego  w y d a tn eg o  d z ia łan ia .

D aje się  b a rd z o  często  ob se rw o w ać  s to so w an ie  dw óch 
m ia re k : in n ą  m ia rk ę  ja  będ ę  s to so w ać  w, s to su n k u  do o r ­
g an izac ji, lecz żąd am , aby  o rg a n iz a c ja  s to so w ała  w obec 
m n ie  in n ą . J a  m ogę  zalegać z w k ład k am i, m ogę Urywać, 
ja k  się ty lk o  da, o p o d a tk o w an ie  n a  b ez ro b o tn y ch  lub 
in n e  p rzez  W aln e  Z g ro m ad zen ia  o rg a n iz ac ji na łożone  
o p ła ty  —  k tó re  p rzec ież  o b o w iązu ją  w szy stk ich  —  m ogę 
n ie w y p e łn iać  po leceń  Z arząd u , leciz o d w ro tn ie , b ro ń  
Boże, k ied y  ja  s ię  z n a jd ę  w potrzebie,, ab y  o rg a n iz ac ja  
w  m y śl p rzep isó w  s ta tu tu  i re g u la m in u  o d m aw ia ła  m i 
pom ocy. T o gw ałt, to  k rzy w d a, to  n ie  p o w in n o  być! M nie 
w olno łam a ć  o b o w iązu jące  p o stan o w ien ia , lecz w obec 
m n ie  n ie  w olno  zas to so w y w ać  o p a rty c h  n a  p ra w o m o c ­
n y ch  p o s ta n o w ien iac h  zarząd zeń .

C złonkow ie zan ied b u ją cy  się  m a ją  zaw sze p o d  ręk ą  
p o w o d y , k tó re  w ich  b łęd n em  ro z u m o w an iu  m a ją  ich  
ro zg rzeszać , n ie  m ogą je d n a k  z ro zu m ieć  je d n e j z a sa d n i­
czej p ra w d y : J a k ą  m ia rk ą  m ie rzy sz , ta k ą  ci o d m ie rzą ! 
W  k a żd y m  n u m erz e  „O g n isk a" n a w o łu je m y : sp e łn ia jc ie  
sw e obow iązk i w obec o rg a n iz ac ji, a  o rg a n iz ac ja  sp e łn i 
je  w obec W as. N aw o ły w an ia  te  często  je d n a k  tra f ia ją  
w  p ró żn ię , d o p iero  k iedy  z a jd z ie  p o trze b a , ten , k tó ry  
zaw in ił w obec organizacji,, u w a ża  sob ie  za k rzy w d ę  c a ł­
k iem  u zasad n io n e  z a rz ą d z e n ia  Zarządiu, w y w o łu je  w o r ­
g an izac ji n ieu z asad n io n y  fe rm en t, a  ty m czasem  sam  p o ­
nosi ty lk o  k o n se k w e n c je  sw ego u p rzed n ieg o  p o stę p o w a ­
n ia.

S tan  te n  po ty lu  sm u tn y ch  d o św iad czen iach  p o w i­
n ien  iraz się zm ien ić , bo w łaśn ie  te lek k o m y śln e  p rz e ­
k ro c ze n ia  o s ła b ia ją  o rg an izac ję , a  o s ła b ia ją c  ją , o s ła b ia ­
ją  pozycję  każd eg o  p o jedynczego  c z ło n k a  i p rz ez  to obok 
n ieso lid n y ch  c ie rp ią  so lidn i. Nie w y s ta rczy  uw ażać  się 
za cz ło n k a  o rg an izac ji, a  lekcew ażyć  je j za rząd zen ia , 
trze b a  tak ż e  sp e łn iać  w szy stk o  to , czego o rg a n iz a c ja  od 
cz ło n k a  żąda , n a leży  o p łacać  re g u la rn ie  w k ład k i i u c h w a ­
lone p rzez  W . Z g ro m ad zan ia  d o d a tk o w e, a  ty lk o  k o ­
n ieczne  o p ła ty , zn ać  p rzep isy  s ta tu tu  i re g u la m in u  i s to ­
sow ać s.ię d o  za rząd zeń  Z arząd u , a  w tedy  nie będzie  n ie ­
zad o w o lo n y ch  i pokrzy w d zo n y ch , b o  tak ą  m ia rk ą  b ę ­
dziesz m ia ł od m ierzo n e , ja k ą  T y sto so w ałeś w obec o rg a ­
n izacji!
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Drukarnie krakowskie
u.

P rzed staw iw szy  w p o p rz ed n im  n u m erz e  ogólny  po g ląd  
n a  sp ra w ę  p o w sta ły ch  „ d ru k a rń "  k ra k o w sk ich , k tó re  
p rz y n o szą  w ą tp liw ą  ch lu b ę  k u ltu rz e  K rak o w a  i jego  s ław ­
n em u  d ru k a rs tw u , p rag n iem y  o b ecn ie  do rzu cić  jeszcze 
k ilk a  n a su w a jąc y ch  się sp o strzeżeń . W p ro s t m ezro zu m ia- 
łem  jes t, że W ład za  p rzem y sło w a  i In sp e k to r  P racy , w y ­
m ag a jąc y  w d ru k a rn ia c h  w iększych  odpow iedn iego  k w a n ­
tu m  p o w ie trza , czysto  b ie lonych , a  n aw et m alo w an y ch  
ścian i p rz e s trz eg a n ia  ró żn y ch  p rzep isó w , d o tyczących  
h ig jeny , w tych —  jeszcze ra z  p o d k re ś lam y  ■— „ n o rach ' 
m a ją  oczy  zam k n ię te , n ie  w idzą o d  la t n iem y ty ch  ok ien  
i b ru d u  n ieo p isan eg o  (daw ny m ły n  B aruicha w  P o d g ó rzu  
n a d  W isłą ), z ak a m a rk ó w  w su te ry n a c h  (Pędzichów , B ocz­
n a ) i l. d. Nie je s t n aszem  zad an iem  w y m ien ian ie  całego 
sze reg u  ły ch  u s te rek , boć p rzec ie  n ie  je s t  to  w łaśc iw ie  
n aszym  o b o w iązk iem , ty lk o  W ładz, m u sim y  je d n a k  w sk a ­
zać, ja k  n ie ró w n o m iern ie  czynniki- d o  tego  pow o łan e  p o ­
s tę p u ją  i w m y śl is tn ie jąc y ch  u s ta w  m am y  p ra w o  d o m a ­
gać się, aby w y k o n y w an ie  tycli u s ta w  by ło  d o p iln o w an e , 
a co w n ich  jest złem , ab y  by ło  p o p ra w io n e  lub  u su n ię te .

T ak  sam o  sm u tn o , a  n a w e t trag iczn ie , p rz ed sta w ia  
się sp ra w a  uczn i. S ka la , p rz e p isa n a  p rzez  U rząd  W o je ­
w ódzki, w ty ch  szpahink-ach n ie  je s t  w cale  p rzes trzeg an ą . 
Szpelu irk i te trz y m a ją  tyle uczni, ilu  ty lko  chcą. W ibrew 
zno w u  u ch w ało m  K o rp o ra c ji rów nież  n ie  p rz es trz eg a n e  
są p rzep isy , do tyczące  k w a lif ik ac ji tych  „uczn i" . Gzy ci 
„p rzed sięb io rcy  -drukarscy" , sam i n ie  p o s ia d a ją c y  o d p o ­
w ied n ich  k w a lif ik acy j, d b a ją  o  to, aby  ich  puipile m ieli 
odpowiedni- cein-zus szk o ln y ?  M iędzy ty m i u czn iam i z n a j­
d u ją  się k a n d y d ac i ledw ie u m ie jący  czy tać  —  i  .to jes t 
n a ry b ek  p rzy sz łeg o  d ru k a rz a  po lsk ieg o  XX w ieku!

Is tn ie je  w  K rak o w ie  o b ecn ie  w całości p rzez  p ań stw o  
- u trz y m y w a n a  D o p e łn ia jąca  Szkoła  d la  p rz em y słu  graii-cz- 

-nego. O tóż n a  p ie rw szy  k u rs  tej Szkoły  uczęszczało  
w ub ieg ły m  ro k u  -szkolnym  do 30 u czn i, lecz w  tej liczbie 
b y ło  p o n o ś  8 p rz y d z ie lo n y c h  z liin-nych zaw odów , aby 
kutas te n  m ią ł p rz ep isa n ą  ilość uczn i. Na p o zo sta łą  liczbę 
sk ła d a li się  uczn io w ie  z d ru k a rń  -większych, l ito g ra ii j  
o raz  ehem igirafów , n ie  by ło  je d n a k  w cale  uczn i z tych 
„szpelu-nek" zawo-dowych. No i s łu szn ie . „ D ru k a rn ie "  te  
p rzec ie  zaw sze -ob jaśn iają, -iż -ich uczniów ,ie to n ie  p ra k ­
ty k an c i zaw odow a, lecz „ch łopcy  do posy łek", a że po 
4 - 0  (!) la ta ch  ta k ie j  -praktyki p o te m  zo stan ą  w M agi­
s trac ie  „ w y p isan i"  —  n ie p ra k ty c z n y m  p rz ep iso m  u s ta ­
wy s ta n ie  się zadość.

I w iele , -wiele -tym podobny-ch bo lączek  m o żn ab y  je ­
szcze p rz y ta cz a ć , lecz to n ie  od n ies ie  sk u tk u  należy tego , 
d o p ó k i w calem  -państw ie n ie  s ta n ie  -się p ew ien  cud : 
„Z sz la c h tą  p o lsk ą  p o lsk i lud !" —  czyli -traw ersu jąc  to, 
d o p ó k i do p o p raw y  te-go sm u tn eg o  s ta n u  -rzeczy n ie  p o ­
łączą się ci, w który-c.h to in te re s ie  leży: O rg an izac je  w ła ­
ścicieli d ru k a rń , ożyto  re p re z en to w a n e  p rzez  K o rp o rac je , 
czy -przez Z w iązk i -oraz O rg an izac je  p raco w n ik ó w  —  i t-o 
-na -terenie całego p ań stw a . Jeżeli bez  z a trzy m a n ia  tego 
u p a d k u  -d ru k ars tw a  s tan  -ten -będzie -trwać da le j, la b ru d ­
na, w p ro st n ie p ra w d o p o d o b n a  k o n k u re n c ja  będzie  w z ra ­
s ta ła  i zak ład y  w iększe -nie b ę d ą  m ogły  w y trzy m ać  je j 
n acisk u , da le j -nie tbędą m ogły  zn aleźć  n a leży c ie  w y k w a ­
lifik o w an y ch  p ra co w n ik ó w , a ogół p ra co w n ik ó w  zo stan ie  
zaśm iecony  niew yu-czonym i k a n d y d a tam i, k tó ry m  •— jak  
się to ju ż  zd arza ło  —  -będzie się m uisiało rad z ić , a-by s.ię 
w raca li n a  d o p e łn ien ie  ra c jo n a ln e  sw ej n a u k i zaw odow ej.

P o p ra w y  tych s to su n k ó w  —  jeszcze ra z  a k c e n tu je ­
m y —  oczek iw ać  m odna  p rzy  o d rzu cen iu  w szystk iego , 
co m o że  dzie lić  —  ty lk o  we w spólnem , so lid a rn em , w y ­
trw a łem  p rz ec iw d z ia ła n iu  o b u  o-rganizacyj, t. j. p ra c o ­
d aw ców  o raz  p ra cu jąc y c h .

Nie p rzy p u szczam y , aby  w łaścic ie lom  -tych w łaściw ych  
d ru k a rń  k ra k o w sk ich  i in n y ch , d b a jący ch  o ro-zwój d ru ­
k a rs tw a  wogóle, d o g ad za ła  obecna a n a rc h ja , n iszcząca 
ich i nas, d la tego  ch ę tn ie  b ęd z iem y  w sp ó łd z ia łać  w u z d ro ­
w ien iu  -tych sto su n k ó w , n ie  trze b a  je d n a k  się  z rażać  do- 
tychczasow em i u s iło w an iam i, leicz ciągle puk ać , w ołać, 
kuć, a -przecie zezasem  m u si być  -skutek. U w ażam y je d ­
nak , że p ran a  w ty m  k ie ru n k u  m u si być jed n o lita , sk o o r­
d y n o w an a, ja k  by ło  za czasów  a u s tr ja c k ic h  i tu  w sk a ­
zu jem y, że o-bok spo d z iew an e j zm ian y  w po-praw ionej 
U staw ie p rzem ysłow ej, w iążące j w K o rp o ra c ja ch  p rz y ­
m usow o w szystk ich  p rzed sięb io rcó w  d ru k a rsk ic h , n a  
p ierw szy  p lan  w y b ija ją  się C ennik  k ra jo w y  i oboiwiązu- 
jące  wazystkic-h U m ow y zb iorow e. Jed y n ie  ty lk o  te śro d k i 
ora-z w p ro w ad zen ie  k o ncesy j, stw-onzenie w ięk szy ch  z d ro ­

w ych, p ro d u k ty w n y ch  dla p ań stw a  o śro d k ó w  p-ra.cy 
z k w a lif ik o w an y m i w łaśc ic ie lam i w zględn ie  k ie ro w n ik a ­
m i i p raco w n ik am i, u m o ż liw ia jący ch  k o n tro lę  ustaw o w ą 
ora-z w a ru n k ó w  p racy  m o że  u san o w ać  obecne s to su n k i 
i -podnieść d ru k a rs tw o  do na leży tego  p oziom u z -pożyt­
k iem  tak  d la  p raco d aw có w  ja k  i p raco w n ik ó w  p ań stw a . 

* *
*

W  uzupełnieniu notatki naszej z poprzedniego numeru 
dodajem y, że w drukarni L. Gronusia, m ieszczącej się 
w domu O .O . D om inikanów  przy ul. Stolarskiej 6, spo­
czynek n ied z ie ln y  jest stale łam any, eo kilkakrotnie  
stw ierdzone zostało przez w iarogodnych św iadków . Or­
ganizacja w n iosła  skargę w tej spraw ie stałego lekcew a­
żenia ustaw  do Inspektora Pracy, który położy kres te­
mu oburzającem u postępow aniu , pochodzącem u tylko 
z chęci w yzysku.

*
W  p o p rz ed n im  a r ty k u le  nasz  k o ch an y  D ja b lik  w y­

p la ta ł n,a-m m ałego  fig la. O m aw ian a  „ n o ra "  d ru k a rs k a  
Vielf-reuda m ieści się  n ie p rz y  u licy  B o cheńsk ie j, lecz 
p rz y  u licy  B rodzińsk iego 8.

0 40-godzinny tydzień pracy
W  p o p rz ed n im  n-umer-ze -przedstaw iliśm y, w jak im  sta- 

d ju rn  sp ra w a  ta, t a k  w ażn a  w obecnym  czasie  d-la św ia ta  
-robotniczego, z n a jd o w a ła  się n a  -początkiu tego ro k u . Otóż 
w  d n iu  15 czerw ca K o m isja  M ięd zynarodow ej K onfe­
re n c ji P ra c y  w G enew ie, z a jm u ją c a  się tą k w e s tją , 50 
g łosam i p rz ec iw  8 p rz y ję ła  p ro je k t  k o n w en c ji do tyczący  
p rzem y słu , zaś 53 g łosam i rów nież  p rzeciw  8 p rzy ję ty  
z o sta ł p ro je k t  d-otyczący h a n d lu  i -biurowości. J e d n a k  już  
w d n iu  16 czerw ca  n a  p le n a rn e m  p o sied zen iu  K onfe ren c ji 
p ro je k ty  -te z -powodu nic o trzy m an ia  -w g ło so w an iu  o d ­
pow iedn iego  cj-uo-ru-m fak ty czn ie  u p ad ły . Z ag łosow ali d e ­
legaci pew nej liczby rządów , de legat -pracodaw ców  w ło­
sk ich  o raz  delegaci p raco w n ik ó w , p rzec iw  p rz e d s ta w i­
c iele w p raw d z ie  ty-lko 4 p a ń s tw , lecz w iększość  de leg a­
tów  rząd ó w  o ra z  p raco d aw có w  w strzy m ała  się od  g ło ­
so w an ia  i z tej p rzy czy n y  ąuoirium -nie zostało  o siąg n ię te .

S p raw a  n a  raz ie  jeszcze jest- w tok-u, gdy-by jed n a k  
n ie  d a ło  się ją  n a ra z ie  -uratow ać, w n a jle p szy m  razie 
sp ra w a  ta  d o p iero  w -przyszłym  ro k u  m o g łab y  w e jść  pod 
o b rad y  k o n fe re n c ji .

P o d a ją c  -tę w iadom ość  PAT, f ilu te rn ie  p rzem ilcza , 
j a k ą  ro lę  w lej sp raw ie  o d e g ra ł p rz ed s ta w ic ie l Po lsk i, 
a  -całe p o stę p o w a n ie  K o n fe ren c ji w sk azu je , iż  -postaw ie­
n ie  -tej sp raw y  w sposób  ta k  z n am ien n y  b y ło  z gó ry  o b ­
m yślane . Niby nie b ędziem y  g łosow ać -przeciw, ale  p o m o ­
żem y do p o g rzeb an ia  tej sp raw y , a  ty m czasem  -niech 
liczba  b e z ro b o tn y ch  i g ło d n y ch  i n iezad o w o lo n y ch  rośnie...

Kącik  prawniczy
ZW OLNIENIE BEZROBOTNYCH OD PODATKU  

MIESZKANIOWEGO. -Ministerstwo- iSkarbu w ydało  w tej 
sp raw ie  -okólnik, że  o d  p o d a tk u  lego -są -w-ołne lo k a le  do
3 izb  -wlłąicznie (do- 2 -pokoi- z -kuchnią), o  ile  n ie m a  w n ich  
su b lo k a to ró w . B ezro b o tn y  bez  w zg lędu  n a  to , czy  p o ­
b ie ra  zas iłek  czy n ie , mnisi b y ć  -zare jestro w an y  -przez Urz. 
Pośr. P ra c y  łub  Magd-st-rat o raz  nru-si p rz ed ło ży ć  -zaśw iad­
czen ie  o tem , że p o z o sta je  obecn ie  bez p racy  i o d k ąd , 
d a le j, że n ie  m a  su b lo k a to ró w . Z w o ln ien ia  te b ęd ą  p rz y ­
zn aw an e  na  cały  ro k  p o d a tk o w y  i o b o w ią zu ją  p rzez  czas 
b ezro b o c ia . Jeżeli b e z ro b o tn y  o trzy m a ł p ra cę , obow iązek  
p łac en ia  p o d a tk u  m ieszk an io w eg o  p o w sta je  od  n a s tę p n e ­
go k w a rta łu , a lbo  gdy p rz y ją ł  su b lo k a to ra . B ezrobo tny , 
p o s ia d a jąc y  su b lo k a to ra , m oże  k o rz y s tać  z ulg i p o d a tk o ­
w ej w fo rm ie  u m o rzen ia  p o d a tk u  -tylko w tedy, gdy i su b ­
lo k a to r  jest b ez ro b o tn y .

NOWA USTAW A O UBEZPIECZENIACH SPOŁECZ­
NYCH zaw ie ra  ta k ie  m n ó stw o  ro zm a ity ch  now ych  p rz e ­
pisów , że b ędziem y  ją  ciągle o b jaśn iać . C iekaw em i są 
post-anowdenii-a do ty czące  uzyskan-ia -renty in w a lid zk ie j.

W ed le  a r t. 302 u staw y  osoby  -zam ieszkałe n a  o b sza rze  
sze reg u  w o jew ó d ztw  m ięd zy  innym i tak że  k ra k o w sk ieg o
1 lw ow skiego m a ją  p raw o  do zaopatrzenia inw alidzkiego, 
jeś li w chw ili w ejśc ia  w życie lej u staw y  m-ają ukończo­
ny 65 rok życia, p o s ia d a ją  o b y w a te ls tw o  po lsk ie , n ie  
m a ją  n iezb ęd n y ch  śro d k ó w  u trz y m a n ia  o raz  w ciągu 
o s ta tn ic h  10 la t p rzed  w ejściem  lej u staw y  w życie, tj. 
p rzed  1 s ty czn ia  1934 p o zo staw ały  p rz y n a jm n ie j p rzez
4 la ta  w z a tru d n ie n iu  k tó re b y  w m yśl te j u staw y  u-za-
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sa d n ia ło  o bow iązek  ufoeżpieczenda em ery ta ln eg o , Ij. 
w szczególności n a  w y p ad ek  n iezd o ln o śc i do z a ro b k o ­
w an ia  mie w sk u te k  w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu  luli c h o ro ­
by zaw odow ej. W yso k o ść  lego z a o p a trz e n ia  o k re ś la  Min. 
O piek i Społecznej w d ro d ze  ro zp o rząd zeń  w g ran icach  
od 15 do 20 zł. m iesięczn ie .

Ju ż  k ilk u  n aszy ch  cz łonków  o trzy m ało  to z a o p a trz e ­
nie.

D ro b n e  w iad om ośc i
W YSTAW A DRUKÓW DRUKARNI W . L. ANCZYCA

i Sp. z okazja 50-lecia je j szefa  p. W ac ław a  A nczyca zo­
s ta ła  o tw a r ta  w d n iu  28 k w ie tn ia  1934 r. s ta ra n ie m  Tow. 
M iłośników  K siążk i w K rak o w ie  i trw a ła  do  d n ia  13-go 
m aja . N a w y staw ę złożyły  się p rz ed e w sz y stk iem  p rz e d ­
w o jen n e  zn an e  d ru k i k o lo row e , zw łaszcza  tró jb a rw n e  
o ra z  d ru k i lu k su so w e  i ,b ib ijofiiisk ie z la t o s ta tn ich . 
W śró d  n ich  w id z ie liśm y  p ierw sze  w ogóle w  Polsce  d ru k i 
tró jb a rw n e  ja k  we w sp an ia łem  dziele lir. J. Po tock iego
0 jego p o d ró ż y  n a  W schód  o d b y te j z II. S ienkiew iczem  
o raz  w m iesięczn ik u  „Ś w ia t" . P ró cz  tych by ł cały  szereg 
in n y ch  n ad zw y czaj s ta ra n n ie  w y k o n an y ch  d ru k ó w , jak ie  
w la ta ch  d aw n ie jszy ch  by ły  c h lu b ą  i w p ro s t m onopo lem  
lej d ru k a rn i, że ty lk o  w spom nim y n ie z ró w n a n e  k a le n d a ­
rze firm y , „R ok P o lsk i"  w edle  o b razó w  P. S taeliiew icza
1 inne, d a le j o s ta tn io  R ocznik i K rakow sk ie .

O g ląd a jąc  ie rzeczy ża l śc isk a  serce , że obecn ie  n iem a 
w p ro s t n a k ład có w  i a m a to ró w  na  tak ie  d ra k i  i  n a  tak ie  
w y k o n an ie , z a s tę p u je  je  zn aczn ie  ła tw ie jsza  'ro to g raw iu ra  
lub n iiedorów nyw ująca je j an i p o p rz ed n im  ta n d e ta  o s ta ­
tniego rzędu . H a, idziem y  n a p rz ó d , ale  w k ie ru n k u  o d ­
w ro tnym , n ie  ku  p ięk n u , lecz. k u  zw rac a ją cy m  n a  siebie 
k rzyczącym  i często bezsen so w n y m  p lam om , k tó re  za­
s tę p u ją  w sze lk i sm ak  i gust. 1 to m a  być  postęp !?

Pam iętaj, że za słodk iem i słów kam i tw ego pracodaw cy  
praw ie zaw sze kryje się  zam ach na Tw ój zarobek, Twój 
czas pracy lub T w oją godność osob istą.

Komunikaty Zarzadu
K rako w sk i O d d z ia ł Zw iązku

W  o k res ie  ub ieg łego  m ies iąca  w  k i lk u  w y p ad k ach  
u jaw n iły  się w d ru k a rn ia c h  w y k ro c ze n ia  p rz ec iw  u m o­
wie i  o b o w iązu jący m  ustaw o m . W  w y p ad k ach  tych in- 
fe .rw enjow ali członkow ie  P ru zy d jn m . i lak : w d ru k a rn i 
„N ow ego D z ien n ik a" , g d z ie  z ac h o ro w a ł jed e n  z lin o typ i- 
s tów , po leco n o  jed n e m u  z ko legów  z as tą p ie n ie  go przez 
p ra c ę  w 2 sz y c h ta ch . K olega ten  p ro p o z y c ję  p rz y ją ł, lecz 
in te rw e n c ja  u su n ę ła  tę n iew łaśc iw o ść . W  d ru k a rn i N a­
rodow ej n a k a z a n o  k ilk u  ko leg o m  p ra c ę  w n iedz ie lę , na  
k tó rą  ci się zgodzili. W  czasie  in te rw e n c ji zag ro żo n o  z a ­
rząd o w i1 d ru k a rn i  d o n ies ien iem  In sp e k to ro w i P ra c y  w r a ­
zie p o w tó rz en ia  p o d o b n eg o  w y p ad k u , ko legom  zaś, k tó ­
rz y  bez zaw iad o m ien ia  o rg a n iz ac ji p ra c ę  tę  po d ję li, u d z ie ­
lono  n agany .

W  d n iu  1 czerw ca  b r. m in ą ł te rm in  w ypow iedzen ia  
um ow y cen n ik o w ej, k tó ra  jed n a k , n iew y p o w ied z ian ą  
przez żad n ą  ze s tro n , o b o w iązu je  n a  da lszy  ro k . N ieza­
leżnie od tego n iek tó re  zak ład y  sz u k a ją  in d y w id u a ln y ch  
oszczędności. Z a rz ąd  d ru k a rn i  „Illuslr. K n ry e ra  Codz." 
zap o w ied zia ł p raco w n ik o m  zn iesien ie  ry cza łto w y ch  op łat 
za p racę  n ied z ie ln ą  p rzy  „IR C " o raz  150% -w ego d o d a tk u  
za p racę  n ied z ie ln ą  p rzy  innych , w y d aw an y ch  w lej d r u ­
k a rn i czaso p ism ach , p ro p o n u ją c  za p ra c ę  n ied z ie ln ą  100% 
d o d a tek . Z d ecydow ane s ta n o w isk o  ko legów  u trzy m ało  
d o ty ch czas p o p rz ed n ie  dop łaty , jak k o lw ie k  sp ra w a  je ­
szcze d e fin ity w n ie  n ie  zo sta ła  z a ła tw io n ą .

Z a rz ąd  d ru k a rn i  „C zasu" od sze reg u  m iesięcy  (około 
2 lat) w y p łaca ł 'zarobk i n ie re g u la rn ie , w skuitek czego p o ­
w sta ły  zaleg łości zaro b k ó w . P on iew aż  k ilk a k ro tn e  u p o ­
m in a n ia  się  k o leg ó w  nie o d n o siły  sk u tk u , p o stan o w ili oni 
g re n ija ln ie  w y s tąp ić  n a  d rogę  sąd o w ą . T y m czasem  w dniu  
1(> m a ja  b r., p ra c u ją c y  p rzy  d z ien n ik u , w s trzy m ali pracę , 
ż ąd a ją c  w y p ła ty  za ro b k ó w . Po około  g o d z in n e j ak c ji, 
o trzy m aw szy  so lenne  p rzy rzeczen ie  w y ró w n an ia  w n a j­
b liższą  so b o tę , p ra c ę  p o d ję li. W  sobo tę  z am ias t zap ew ­
n ionego  w y ró w n an ia  trz e c h  p ra c u ją c y c h  p rz y  d z ien n ik u  
i jed en  z d z ien n y ch  o trzy m ali w y p ow iedzen ia  i odeszli, 
a w y ró w n an ia  zaległości d o chodzą  n a  d ro d ze  sądow ej.

B ezp o śred n io  po  w y d a len iu  w sp o m n ian y ch  koilegów 
(3 lincitypistów  i m etram p aż) z ażąd a ła  d ru k a rn ia  3 limo-

typiistów. B iu ro  w ysła ło  tych , k tó rz y  zostali w ydalen i; 
jed n eg o  z -nich p rz y ję to  zp ow ro tem , dw u in n y m  n a p isa n o  
n a  k a rc ie  p o lec a ją ce j, że ,/nie o d p o w ia d a ją  z a k ła d o w i" (?). 
A rgum enty , p rzy to czo n e  p rzez  p rz ed s ta w ic ie la  w y d aw ­
n ictw a  w czasie in te rw en c ji, z ap o w ia d a ły  w y s tąp ien ie  ze 

'W spólno ty  cen n ik o w ej. W  tym  też celu z a rz ąd  d ru k a rn i 
„C zasu" n a d es ła ł w dn iu  1 czerw ca  b r . w ypow iedzen ie  

lum ow y cen n ik o w ej. W obec tego jed n a k , że um ow ę z a ­
w ie ra liśm y  ze Z w iązk iem  W łaśc ic ie li D ru k a rń  M ałopolski 
Za c h o d n ie j- (k tó ry  m . i. re p re z en to w a ł rów n ież  Spółkę 

.W y d aw n iczą  „C zas"), a  n ie  z z a rz ąd a m i poszczególnych  
d ru k a rń , w ypow iedzen ie  lo u zn a liśm y  za n ie fo rm a ln e  
i m ,eobow iązujące, z aw ia d a m ia ją c  o te m  z a rz ąd  d ru k a rn i. 
W obec  tego w d n iu  ,16 bm . w y p o w ied z ian o  p ra c ę  całem u  
perso n elo w i, zd ąż a ją c  do in d y w id u a ln e j zm ian y  w a ru n ­
ków . K oledzy w ypow iedzeń  ły ch  n ie  p rz y ję li do w ia d o ­
m ości, z w rac a ją c  je  i ż ą d a ją c  p rz ed  w ypow iedzen iem  
w y ró w n an ia  zaleg łych  zarobków .

N a sk u te k  w n iesio n y ch  p o d a ń  n a  posiedzeniach Za­
rządu, odb y ty ch  17 m a ja  i 0 czerw ca  for., zw o ln iono  z p ła ­
cen ia  w k ład k i za ty d z ie ń  21 b r . kol. F e ld s te in a  .1. i ze­
zw olono  n a  czaso w e  zalegan ie  z w k ła d k am i kol. Dncko- 
w ow i A leks. Za o b jęc ie  chw ilow ej k o n d y c ji w d ru k a rn i 
cen n ik o w ej z p om in ięciem  B iu ra  p o śr. p racy  udzie lono  
n ag an y  torw. W d o w iak ó w n e j Ii. (Sekcja P ers . Pom .).

W obec  rezy g n ac ji kol. R adosza  11. z m a n d a tu  s k a rb ­
n ik a  O d d z iału  o d by to  w  d n iu  17 bm . N. W . Zgrom adze­
nie, n a  k tó rem  po o m ów ien iu  sy tu a c ji cen n ik o w ej i sp raw  
o rg an izacy jn y ch , d o k o n an o  w y b o ru  sk a rb n ik a  w osobie 
kol. K urzyd ły  S tan . P rz e d staw io n y c h  p ro jek tó w , d o ty ­
czących u d z ia łu  naszego  w  b u d o w ie  D om u R obotn iczego  
w K rakow ie, n ic za ła tw io n o , p o s ta n a w ia ją c  odbyć w tym  
celu  N. W . Z gro m ad zen ie  w d n iu  24 bm . Sp raw ę  lę o m ó­
w im y w n a s tęp n y m  n u m erze.

Slow . „O gn isko **
Na o d b y ty ch  o s ta tn io  posiedzeniach W ydziału (17/V. 

i 6/VI.) ro z p a trzo n o  szereg  p o d a ń  o zapom ogi, z a ła tw ia ­
ją c  w iększość  z n ich  p rzy ch y ln ie . P o d a n ie  kol. K u k u l­
skiego St. o p rzen ies ien ie  w s ta n  in w alid o w y  za ła tw io n o  
p rzy ch y ln ie , a  p o d a n ia  koi. W ó jc ik a  L. i K uciela  Fr.
0 an u lo w an ie  zaleg łych  o p o d a tk o w a li w czasie akc ji 
w d ru k a rn i  U. .!. o raz  kol. Sm olińsk iego  K. o p rz en ie ­
sien ie  w s ta n  in w a lid o w y  —  zała tw io n o  odm ow nie .

Z aw iad o m ien ie  Sąd u  Po lubow nego  Stow . o u k o n s ty ­
tu o w an iu  się  p rzez  w ybór p rzew o d n iczący m  kot. Policz- 
k iew icza  M. i  se k re ta rze m  kol. Szyb idsk iego  o raz  o o d ­
d a len iu  sk a rg i kol. W einlbacha p rzec iw  d o ty czące j go 
u ch w ale  W y d z ia łu  z d n ia  12 k w ie tn ia  for. p rz y ję to  do 
w iadom ości.

Na sk u te k  zg łoszonego  przez kol. K u rzyd łę  S tan . na  
R ocznem  W aln em  Z g ro m ad zen iu  w  d n iu  11 m arc a  b r. 
sp rzec iw u  b. kol. K ruczkow sk iego  J. od n o śn ie  do w y k a ­
zanego na  jego  ko n c ie  m a n k a  z a  ro k  1933 w kw ocie 
158.90 zł. W y d z ia ł po lecił ko l. Kocziufooiwi W . ponow ne 
ro z p a trze n ie  sp raw y . W  ty m  celu  odbyto  dw ie k o n fe re n ­
cje, w k tó ry ch  prócz  kol. K oczuba W . i b. kol. K ru czk o w ­
skiego .i. w zięli u d z ia ł: p. P ach  G., ja k o  rzeczoznaw ca , 
k tó ry  m a n k o  .t,o w ykazał, i kol. J a ro sz  W ł., ja k o  p rz e ­
w odniczący7 K om isji K o n tro lu jące j. W  w y n ik u  k o n fe ren - 
cy j W y d zia ł p rz y ją ł  do w iad o m o ści złożone p rzez  b. kol. 
K ruczkow sk iego  J. w y ja śn ien ia , p rz e d s ta w ia ją c  Nadz/w. 
W . Z g ro m ad zen iu  w  d n iu  17 czerw ca bm . w n io sek  o p rz e ­
n ies ien ie  m a n k a  na ra c h u n e k  b. kot. W esołow skiego  J.
1 o d p isan ie  z m a ją tk u  Stow. w m y śl u ch w ały  R. W . Z gro­
m ad z en ia  z d n ia  11 m arc a  b r. Z g ro m adzen ie  w n iosek  ten  
uchw aliło .

N a tam ż e  Z g ro m ad zen iu  kol. K ożuch .1. om ów ił sy ­
tu ac ję , w ja k ie j z n a jd u je  się D ru k a rn ia  L udow a. S praw ę 
lę om ów im y łączn ie  ze sp ra w ą  b u d o w y  D om u R ob o tn i­
czego.

Na sk u te k  rezy g n ac ji ko l. R adosza E z. m a n d a tu  
sk a rb n ik a  Stow . w y b ran o  sk a rb n ik ie m  kol. K u rzyd łę  St. 
N o w i  c z ł o n k o w i e :

Kol. M ikos W ik to r, lin o ly p is ta , p rz y ję ty  17 m a ja  1934 
W  y k r e ś l o n o :

Koi. S py tkow sk iego  H en ry k a , m aszy n istę , 4 czerw ca 
1934.

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  : K ra k ó w , R y n e k  G łó w n y  12, III. T e le fo n  N r. 107-77. 
W y d a w c a :  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  D ru k a rz y  i P o k re w n y c h  Z a w o d ó w  w  P o lsc e  

O d d z ia ł  K ra k ó w . —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : W ik to r  K oczub . 
D ru k a rn ia  L u d o w a  w  K ra k o w ie  p o d  z a rz ą d e m  S ta n is ła w a  Z iem iań sk ieg o .
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